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W y c h o d z i  w  K r a k o w i e

codziennie,  w y ją w s z y  niedziele i święta.
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna ó złp. ; kw ar ta lna  1-4 z ł  ot. polska 
moneta.

W KRAJU k w a r ta ln a  razem z p rz e s y łk a  pocztowa 4 z ł r .  20 
kr . m. k.

P  r  z  c  d p l a t a
przyjmuje sie w biurze Expcdycyi C z a h c  przy rogu S zcze ­

pańskiej uficy Nr. 369.
Pieniądze p r z e s y ła ją  s i ę  bezpłatnie poczta w prost do biura 

Expedycyi C z a s u  w y raz iw sz y  na kopercie: P renum eract/jne  
pteniąd%e

Kraków.  W e  środę dany by.P bal w  sali reduto­
w ej na zaniedbanych ch ło p có w . /N ad sp od ziew an ie zgro­
m adzenie b y ło  św ie tn e  i liczn e. W id a ć , że  ilekroć  
celem  zab aw y  je s t  p rzyn iesien ie ulgi n ieszczęśliw ym , 
lub otarcie ł e z  s ie r o c tw a , ty lekroć K rakow ian ie g o ­
tow i są  i zebrać się  w  w ie lk ie  g ron o , i za b a w ić  s ię , 
ja k  się  baw ili za  lep szych  cz a só w . P ożąd aną b y ło ­
b y  r z e c z ą , aby m ieszkańcy mogli częśc ie j zb ierać s ię  
w  m iejscach  publicznych; z  w zajem nego poznania s ię , 
w ie le  p rzyw id zeń  i u przedzeń  znika. —  Bal ostatni 
b y ł tej praw dy dow odem . O soby reprezentujące g o ­
spodarzy  b alu , um iały w zb u d zić  ochotę w  gośc iach , 
i harm onią do w szy stk ich  k ó ł w p ro w a d zić . W  ogóle  
kilka tych godzin  w e so ło  sp ęd zon ych  zo sta w ia  m iłe  
w spom nienie j tern w ięc e j , że  żad en  n ieprzyjem ny  
w y p a d e k , ja k  to często  s ię  zd arza  na liczn ych  z e ­
bran iach , n ieob raził p rzyzw oitości publicznej. Osób 
na sali m ogło  s ię  zn ajdow ać ok o ło  4 0 0 ,  na g a le r y -  
jach najmniej 3 0 0 .  B iletów  miano 7 0 0  sp rzed ać. 
D ochód w ię c  dla sierót będzie zn aczn y .

L w ó w  11 styczn ia . W e d łu g  doniesienia au strya-  
ckiego jen era ln ego  konsula w  W a r sz a w ie , p o zw o liła  
król. polska lta d a  A dm inistracyjna dekretem  z  dnia 
2 0  listopada 1 8 4 9  1 icz. 7 8 7 0 ,  by pograniczna k o -  
m unikacya W  dobrach podzielonych linią dem ark acyj-  
na dla obustronnych poddannych za  pom ocą w ydanej 
na c a ły  rok karty legitym acyjnej w  ten sposób  b y ła  
znow u p rzy w ró co n a , ja k  is tn ia ła  przed w ypadkam i 
roku 1 8 4 8 ,  z uchyleniem  w szy stk ich  tych ograniczeń  
i środków  ostro żn o śc i, jakie p rzez te w ypad ki w y ­
w o ła n e  z o s ta ły .

W ie d e ń  W). \ \  m ennicy W ied eń sk iej w ybito  w  cią ­
gu roku od dnia 1 listopada 1 8 4 8  do 3 1  paźd ziern i­
ka 1 8 4 9 ,  w  z ło c ie :  p oczw órnych  dukatów  sztuk  
4 4 1 1 ,  pojedyn czych  dukatów  sztuk G 4 8 ,6 1 4 .  W  sr e ­
b r z e :  d w u -reń sk o w y ch  talarów  sztuk 1 1 8 , 7 5 4 ,  j e -  
d noreńskow ych  3 9 6 4 ;  czw a n cy g . sztuk  1 3 ,6 5 3 ,0 6 2 ;  
sześc iogra jcarow ych  sztuk 9 0 ,4 7 2 ,3 9 3 .  ^  m iedzi:
d w u grajcarow ych  sztuk  7 , 7 5 4 ,8 4 7 ,  jed nograjcaro- 
w y ch  2 7 ,8 3 0 ,6 5 8 ,  p ó łgra jcarow . 6 5 2 ,8 0 0 ;  uw ie r ć -  
gra jcarow ych  2 3 2 ,6 3 5 .  R azem  sztuk 1 4 1 .3 7 2 ,1 3 8 .

VI KR ( V .
( S t a n o w i s k o  m o e a rs lic  E u r o p e js k ic h .  IIIV) W  dal­

szym  ciągu  p r z e g lą d u  p olitycznego e.u iopy , G am eta  
S z l a s k a  rozbiera s t a n o w is k o  Francy], A ngin  i innych. 
„Z am iary F rancy i są  podw ójne: europejsk ie tj. ląd o­
w e  i zaeuropejsk ie tj. m orskie. O p ierw szy ch  ju ż  
w spom nieliśm y w  poprzednich artyk u łach ; do tych  
n a leży  p rzew aga  w e  W ło sz e c h . Od czterech  w ie ­
k ów  z że la zn ą  w y tr w a ło śc ią  d ą ży  F ran cya  do tego  
celu i z a w s z e  spotyka N iem cy w  drodze. Od X V I. 
w iek u  zw ra ca  F ran cya  u w a g ę  na dolinę N adreńską, 
ale i tutaj spotyka zn ow u  N iem cy. D la F ran cy i w a l­
ka ta o R en, jest n ietylko naturalną k on sek w en cyą

Osta tnia  poczta w iedeńska n ieprzysz ła .

i ' r z y j m u j ą  s i ę
O G Ł O S Z E N I A ,  ro zp ra w y ,  odezwy wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  księgarsk ie ,  handlowe, p r z e m y s ło w e

rolnicze ltp. •>
UWIADOMIENIA tyczące  sie sp rzed a ży ,  kopna, dz ierżaw  itp 

Z a  o p ł a t y
od w iersza  petytew ego za Jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro szy  następne po 3 g rosze.
K i  s t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  się . w y ją w s z y  od s ta ły c h  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje $  groszy .

stanow isk a  je j w  A lza c y i i L otaryn gii, które jed y n ie  
pozyskaniem  praw ego w y b rzeża  Renu może rozw inąć  
sw o je  narodow o-ekonom iezne zn a cz en ie , ale nabiera  
w ięk szej je s z c z e  w a g i w  w y łą c z  nem zap ew n ien iu  
F rancyi posiadania drogi handlow ej przez ląd do In -  
dyi w schodnich  i A z v i. Z a jęc ie  linii N adreńskiej 
z M og u n cy ą , K ob len z, K olonią i W e z e lą ,  nietylko  
oddaje F ran cyi c a ły  R en, ale n iszczy  N iem cy, których  
kom unikacyą handlow ą z południa na p ółnoc w ła ­
śn ie j e s t  dolina reńska i m eńska. H istorya d o w io d ła , 
ż e  tw ierd ze nadreńskie są  tarczą  północnych  N ie ­
miec. Ta u w aga w y sta rcza  do zb icia  p og łosk i rozpu­
szczon ej św ie ż o  przez T i m e s a ,  o potrójnym aliansie  
A nglii, F ran cyi i P ru s. P ru sy  za kraje n adelb iań- 
sk ie i n a d w e z e r sk ie , m ia łyb y  odstąpić F rancyi 
K olon ią , W e z e lę , K o b len z , M ogu n cyą! A le  cz y ż  
kraje p o w y ż sz e  strateg iczn ie ju ż  n ien ależą  do P rus, 
a z system em  celnym  zw ią z ek  ten umocni s ię  j e ­
s z c z e  pod w zględem  n arod ow o-ek on om iczn ym . J e ­
że li w ię c  pod w zg lęd em  w ojskow ym  i handlowym  
kraje te z łą c z o n e  są  z  Prusam i, d laczegożb yśm y mieli 
li-ty lk o  z sam ej próżności obrażać ich m iło ść  naro­
d o w ą , sta w ia ją c  s łu p y  cz a rn o -b ia łe . C hcieć zd ob yć  
H an ow er, b y łob y  takim samym nierozsądkiem , ja k  po­
św ię c ić  choćby jednę w ie ś  dla w cie len ia  S axon ii lub 
ks. A nh altsk ich , które są  ju ż  niemal pruską w ła sn o ­
ścią . Podobnie jak  P ru sy , A nglia  n iem oże także ko­
sz te m  Renu za w ie ra ć  aliansu z F ran cyą. N ajw ażn iej­
sz y m  interesem  A n glii, je st  korzystanie z  drogi han­
d low ej ląd em  do A z y i, którejby w rota b y ły  tern sa ­
mem w  ręku je j  w sp ó łza w o d n ik a . D roga ta idzie  
przez N iem cy od E lb y  lub Renu do T ryestu , lub uj­
ścia  D unajow ego. D la uw olnienia je j z pod w p ły w u  
francuskiego, A nglia  p o św ię c iła  m iliony sz ter lin gow  i 
ty sią ce  tysiąców  lu d z i, a teraz m ia łażb y  ją  dobro­
w oln ie Francuzom  od daw ać. Z  A u stryą  i Prusam i 
F rancya niem oże się  z w ią z a ć ,  bo oba te kraje mu­
s ia ły b y  p o św ięc ić  n a jw ażn ie jsze  sw o je  in teresa  w e  
W ło sz e c h  i nad R enem .

„A le W . Brytania ? Dopiero co p okazaliśm y, że  
potęga F r a n c y i  nad R en em  s p r z e c z n i e j s z ą  j e s t  m oże  
widokom  A n g lii, n iżeli w  innych częśc iach  św iata . 
N iepotrzcbujem y w spom inać o starej w a lce  w  Am e­
r y c e , bo ona w szystk im  je s t  w iad om a, a w reszc ie  
nie tu ju ż  j e s t  plac b oju , ale w  A z y i ,  A u stra lo -A zy i 
i na morzu Sródziem nem . P otęga  an gielska  i rozw ój 
jej kolonialny, od ch w ili osw obodzenia  s ię  A m eryki, 
z w r ó c iła  s ię  ca łk iem  do A z y i , do Oceanu w ielk iego  i 
indyjsk iego. W  A ustralii i Chinach otw iera s ię  dla 
A nglii now e n iezm ierzone pole. W  obec w schodnich  
In d y j, Chin i A ustra lii czem że są  w sz y s tk ie  am ery­
kańskie p osiad łości. R ze cz y w iśc ie  inne ziem ie u w aża  
A n glia , jak o  jed y n ie  schody tej w ielkiej budowli. A le  
do niej trzy są  drogi: ląd ow a p rzez N iem cy, morre 
Ś ródziem ne i E g ip t , morska w sch od n ia  ok o ło  przylą­
dka Dobrej N adziei i zachodnia ok o ło  sterty  Horn lub

A nglia .
Z e s ię  ten plan n ieu d a ł, w inna F ran cya p odzięk ow ać  
F ilip o w i, który n ie w ie d z ia ł, ż e  potęga M ehm eda A le -  
go tak w a żn ą  j e s t  dla F r a n c y i, iżb y  lep iej b y ło  r o z -

■ancy ap o lc

z d o b y czą , a g d y  plan s ię  ten ro zch w ia ł, w  p óźn iej­
szym  cza sie  w yniesien iem  n iep od leg łego  a p otężnego  
państw a w  tym kraju. Plan ten zn iw eczon y z o s ta ł  
zw iązk iem  czterech  w ielkich  m ocarstw  1 5  czerw ca  
1 8 4 0  r. A nglia  i jćj zw ią z k o w i um ieścili tam potę­
g ę  d osyć s iln ą , aby czu w a ć  nad m iędzym orzem  S u ez, 
za  s ła b ą ,  aby przesm yk ten zam k n ąć, a u le g łą  inne­
mu p a ń stw u , którego interesa  w ia ż a  śc iś le  z A 
Z e -
F

S ° . , . . . . . .
począć w o jn ę , an iżeli ponieść k lęsk ę p olityczna tak
zab ójczą  dla francuskiego w p ły w u  w  L ew an cie ,” k lę­
sk ę, której skutkiem  b y ło  w yp ęd zen ie  E g ip cyan  z S y -  
ryi i poniżenie w ice -k r ó la . W p ra w d z ie  i R osya  nie 
w ięcej w ó w c z a s  p ra co w a ła  dla sieb ie ja k  F ran cya . 
To b y ło  m istrzow skiem  d zie łem  angielsk iej dyplom a- 
c y i,  tak d alece w  gab inet petersburgski w m ów ić w ła ­
sny in te re s , ż e  R o ssy a  sam a pom ogła  zam knąć tę 
d r o g ę , p izy czy n ia ją c  s ię  do utrzym ania Porty.

„N a w schodniej drodze do Indyi, A nglia  rozrzu ciła  
w sch od y  w yd arte  Francuzom  i Holendrom , a F ran -  
cya  napróżno sie  sili o z a ło że n ie  osad na oceanie  
indyjskim . Tam 'jest p lac nieustanny n iep rzy jac ie l­
sk iego  starcia się  a n g i e l s k i c h  i trancuzkicll in teresów . 
W yp ęd zen i z  w y sp y  S g o  M au rycego F ran cu zi, pom y­
śleli O M ad agask arze, a ż e  H aw aici i T aiti u lega ja  
Anglikom , F rancuzi obsadzili M a rk ezy , ro z sz erz y li 
opiekę nad królow ą Pom ary, a n aw et teraz zajęli H o­
nolulu na H aw an  A le  zam iar k olonizow ania N ow ej  
, 1 -Vl mc s ię ,  za ło ż o n a  osada p odd ała  s ię

A ngin . Oba m ocarstw a u siłu ją  kupić od H iszp anii 
p osiad łości F ilip in ów . Z  w ielk ich  d aw n iejszych  osad  
francuzkich w  Indyach, z o s ta ło  się  tylko kilka m iejsc, 
a (c resztk i, ja k  dla A nglii są  zd zie liłem  w  oku, tak 
dla F ran cyi pokusą do od zysk an ia  straconych  krain; 
w id zim y n aw et, ż e  pam ięć zw ierzch n ośc i francuzkiej 
j e s z c z e  tam nie w y g a s ła ,  w  L ahorze i S iam ie czy n ­
nie oni p racow ali. W idzim y, ż e  w  Indyach oba mo­
c a r s t w a  są  w  c ią g łe j  w a lce  in teresów , które dla obu 
m o ca r s tw ,  a  m ianow icie dla W ielk iej B rytan ii sa  k w e -  
sty ą  ży w o tn ą . W  pośrod ku  trzęo ió  p a ń s t w o  ija mo­
rza te s ię  w c isn ę ło , a czw a rte  szuka furtki. P d łn o -  
nocna A m eryka o sa d z iła  K alifornią i Kolum bią, co jej 
nadaje stanow isko na oceanie; szuk a sp osob ów  z w ię ­
k szen ia  sw ej potęgi ch cąc op anow ać najkrótsza dro­
g ę  z A tlantyku do Oceanu W . to j e s t  przesm yk P a ­
nama. Tu w ią ż e  s ię  ju ż  intryga do p rzy sz łe j  w ojn y  
m iędzy A m eryką i A nglią; bo i ta sp o str ze g ła  p ręd­
ko to m iejsce, a ch cąc go za jąć , w y ro b iła  sobie o -  
p iekę nad Moskito.s; to czą cy  się  spór pod N ikaraguą  
nie j e s t  tylko sp rzeczk ą  ajen tów , ale przy  sąsied n ich  
w ysep k ach  chodzi o op anow anie sam ego przesm yku, 
co j e s t  d ość w aznem  dla w y w o ła n ia  w ojny: bo tutaj 
p od zia ł, tak ja k  się  s ta ło  w O r e g o n ie , j e s t  n iem ożli­
wym . P o b rzeźa  rossy jsk ie  na O ceanie W . sa  w p ra­
w d zie  zanadto na północy; zanadto daleko" od lu­
dnej sto licy , aby tam zn aczn ą  potęgę u tw o rzy ć  mo­
żna, ale w iem y też o tern, ż e  R o ssy a  d ą ży  n ieu stan-

POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
W  K R A K O W I E .

( C i ą g  d a l s z y ] ) .

V II.

A pierwsza  pozycya  główna  wykazuje, źe kapitał za­
kładowy funduszu sztyftowego, lokowany w  43 sztukach 
obligacyi kamery nadwornej w wartości złr. 3 4 0 4 ,8 4 *  
kr. 43%  sprzedany został za summę okrągłą złr. 1 ,620,000
w monecie srebrnej konwencyjnej, która to znowu summa 
ewaluowana na monetę polską po kursie 15n zip. 6 ,480,000  
wynosić ma, i w istocie w tej cytrze w rachunku komis- 
syi rządowej p. i s. jest zamieszczoną.

Pomijając nielegalność sprzedaży ob igacyj, których Rzplla 
krakowska była w spółwłaścicielem ; pomijając wreszcie 
wynikającą ztąil dla instytutów krakows i c  stratę, bo o 
tym wszystkim w rozbiorze punktu ós0 obszernie nadmie­
niliśmy, nie możemy pominąć dyfferencyi, ja a jeszcze 
z obrachowania kapitału powyższego na monę ę polską dla 
instytutów wspoinnionych wynika; i jest skutkiem ewalua- 
cyi monety konwencyjnej na polską, po kursie ja lego aż 
po rok 1846 moneta srebrna austryacka nigdy me miała. 
Pozycya też ta rachunku Komissyi Rządowej przyc 1 0  ow 
i s. zwzgłędu na ogromną stratę, o jaką W. m. HrąKow 
przyprawia, nigdy i w żadnym przypadku przyjętą b> yt 
nie mogła. Komissya bowiem Rządowa p. i s- ewaluuje 
monetę konwencyjną austryacką na polską, po kursie oUU 
za 150; tymczasem k u rs-zettle  urzędowe przekonywają,

źe moneta konwencyjna austryacka, w epoce od 1827 do 
1832 r. nie stała nigdy niżej względnie monety polskiej, 

Jak Vioo agio; a zatym nigdy niżej jak 630 za 150 ew a- 
luowaną być n iem oże; tym bardziej, źe w ie j  samej epo­
ce, opłacano dość często przy wymianie monety wspomiiio- 
nej (austryackiej) na monetę polską 12/100 ag io , a zatym 
moneta o której mowa po 672 za 150, ewaluowana być 
by mogła 7"). Przyjmując atoli n ajn iższy  kurs tyle razy 
rzeczonej monety konwencyjnej, to jest 5/100 agio , czyli 
630 za 1 5 0 , Summa 1,620,000 złr. w m. k., za którą 
Komissya Rządowa p. i s. obligacye kapitału zakładowego 
funduszu sztyftowego sprzedała, wyniosła by nie summę 
6,480 ,000  zip. jaką kom. rząd. p. i g. w rachunku dla 
Krakowa sporządzonym zam ieszcza, ale summę 6 ,804,000  
złp. Jasną przeto jest rzeczą, źe Komissya Rządowa 
przychodów i skarbu, summę kapitału zakładowego fun­
duszu sztyftow ego, kładzie w obrachunku z w. m. Kra­
kowem o 324,000 złp. niżej ,  aniżeli w nim położoną być
winna.

B. druga p ozycya  główna, zamieszcza przypadające od 
spieniężonych przez Komissya Rządową przychodów i skar-

“J Agio j ak ie  p rzy  wymianie monety konwencyjnej , na monete 
polską , na ko rzyść  pierwszej zawsze opłacano i które dość cząsto 

/ioo dochodzi ło, miało eo donajniźszej  swój ceny 5/ , 00 ugruntowa­
ny zasadjj, w  wzajemnćj i mctalowćj wartości  wymienianych monet, 
e ' s o f  ,l0" ' em mennica Polska, z g r z y w n y  kolońskiej s reb ra  bije 

d t  z ło ty ch  polskich, mennica au s t ry a c k a  bije z tej samej g r z y ­
wny tylko 20 z ł r .  w  ni. konw: to je s t  00 sz tuk  c w a n c y g i c r ó w ,  
czyli be* agio 80 złp.

bu obligalicyj procenta, które wedle przyznania tejże Ko­
missyi od dnia i  września 1828 r. zalegać maja. Pro­
centa te obrachowane są w summie złr. 45 ,085  kr: 29  
w mon: konw: ewaluowane zaś na monetę polską po kur­
sie 612 za 150, wynoszą podług rachunku Kom: Rząd: 
p: i s: złp. 183 ,948 'gr. 23. Z rozbioru tej pozycyi w y­
nikają następujące pytania:

a j  dla c z e g o  term in od k tó reg o  procenta od sp ie n ię ­
żon y ch  ob ligacyj z a le g a ć  mają, przez K om issya Rządową 
p. i s. d op iero  na dzień  1 w rześn ia  1 8 2 8  je s t  u s ta n o w io ­
ny, k ied y  w e d le  w y ra źn eg o  brzm ienia art. VI konwencyi 
z r. 1 8 2 8 ,  O b ligacye  w spom nione na dniu 12 c ze rw ca  
1 8 2 8  rząd ow i K rólestw a P oiskiago w r ęc z o n e  b y ć  b y ły  po­
w inn y  ? .—  a tym sam ym  i procenta od n ich  przypadające, 
nie  od dnia 1 w rześn ia , ale ot dnia 12  c z e r w c a  1 8 2 8  
l ic z y ć  należy? .

b )  do jakiego czasu procenta powyższe sa obliczone?.. 
c j  Dla c z e g o  do cwaluacyi summy, w monecie

k o n w e n c y j n e j  wynoszą, na monetę polską, przyjętym jest
kurs 612 za ? . vie Y *urs monety konw: w epoce p o-  
w yższej, m® s a ja t  0 już wyżej powiedzieliśmy, nigdy 
niżej jak ' > i kiedy kapitał zakładowy fundu-
•sza SZin n ° 7 3  160 ■ . Pozycy* zamieszczony, po kursie tylko 600 za 160 jest ewaluowany?
, l>0'-ycya g łów na,  zawiera cyfrę procentu,
kloty p niężonego i na monetę polską zewaluowanego 
a IV epozycie banku polskiego złożonego kapilalu zakła­
dowego lunduszu sztyftow ego, przez bank polski miał 
byc obrachowauym.—  Procent len wynosi wedle rachunku 
Komissyi Rządowej p: i s: sub lit. B. za rok 1 od dnia
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nie do pozyskania południowych portów. Usadow ie­
nie się Anglików w  Australii jest i z tego powodu  
Rossyi nieprzyjemnem, że Anglia wzmacniając się tain 
rośnie w  s i ły  w  lndyach i Chinach, bo tam ma być 
załążony ów wielki s k ła d , z którego pomocą Indye 
będą utrzymane, a Chiny i Japonia później podbite. 
W  Chinach zaś Itossya ma odwieczne w p ły w y , w a ­
żne handlowe interesa, których exystencya w sp ó łza ­
wodnictwem Anglii zagrożona. Oddawna też zw ró­
c iła  oczy na Indye, a wypraw a do Khiwa dowodzi,  
że  jest  jej zamiarem z a ło ż y ć  stacye w  Turkestanie i 
z plemion tamtejszych i Alghanów przygotować hu­
fiec do kampanii indyjskiej. W  Persyi rossyjska i an­
gielska dyplomacya oddawna walczy , a rossyjski 
w p ły w  wr Armenii musi być nie miłym dla Angli­
ków. -

„Rezultatem tego poglądu j e s t ,  że  w e wszystkich  
częściach świata Rossya i Francya wspólnych ma 
nieprzyjaciół, tutaj Austryą i Prussy, tam W . Bryta­
nią; koilizya ich nie zachodzi jak np. nad Renem lub 
W isłą , ona byłaby możliwą dopiero po upadku prze­
ciw ników . W  najbliższej w ięc  wielkiej wojnie, z je­
dnej strony ugrupuje się A ustrya , Prussy i Anglia, 
z drugiej Francya, Rossya a zapewne i Północna  
Ameryka.

„W  pierwszych wojnach nowszej historyi A u - 
slro -H iszp an ia  i Francya by ły  dwoma walczącemi 
potęgami, Anglia przerzucała się to na jedną, to na 
drugą stronę; A ustro-H iszpan ia  staje jako pań­
stwo naczelne, a Francya chce zająć jej miejsce. 
Wojna sukcesyjna hiszpańska druzgoce potęgę Ha bs-  
burgską, jej miejsce zabierają Hurbony, którzy w  trzy-  
dzieści lat potem sadowią się we W łoszech .  Fran­
cya stała  się pierwszem mocarstwem Europy, goni 
ją  Anglia. Rozpoczyna się walka , która od'trakta­
tu akwisgrańskiego trwa aż do drugiego pokoju p a-  
ryzkiego , wojna na lądzie s ta łym , wojny A ustry i 
z Prusami, wojny rewolucji francuskiej w  Niemczech, 
W ło s z e c h ,  P o lsce ,  Hiszpanii i R osyi,  są tylko epi­
zodami z tych wielkich zap asów , których widownią  
b y ł  c a ły  świat. Z  pokojem paryzkim Francya ule­
g ł a ,  W . Brytania została  w ładczyn ią  św ia la , ale 
podczas tych walk i w łaśnie  przez nie urosła Ro­
sy a, współzawodniczka Anglii na całym świecie. Pier­
w sza  więc wojna będzie Anglii z Rosyą; za nią pójdą 
Francya, Austrya i Prusy, a na trupach zw ycięzców  
i zwyciężonych zasiądzie Ameryka i weźmie w  dłoń 
berło świata. W  dwóch tylko punktach niemylono się 
w ca le ,  to j e s t ,  że  dwa są  jedynie mocarstwa n a  św ir -  
CfP : Anglia i llo sy a . G a b i n e t y  l o n d y ń s k i ,  w i e d e ń s k i  
i berliński powinnyby robić jak ów stary król P er-  
sów, trzymać s łu g ę ,  któryby im szepta ł ciągle w  u-  
szy :  Pomnijcie na alians Rossyi z Francya! "

Berlin  1 5  stycznia. Sprawa konstytucyjna pozo­
staje w równej mierze. U ch w ały  komissyi Izby II 
zapadły  jak się spodziewano, to jest  odrzucono naj­
g łów niejsze  propozycye królewskie. Zdaje się że  
stanowcza walka odłożona do posiedzenia Izby II, 
które zapewne zawyrokuje o losie ministeryum, ale 
zarazem i o losie Izby II a z nią młodego konstytu- 
cyonalizmu pruskiego. Becz nieuprzedzając wypad­
ków, poprzestajemy dzisiaj na umieszczeniu wyjąt­
ków z gazet i korespondencją pruskich.

Korespondent G azety  S łzląskiej p is z e : „Przez kil­
ka dni opinia publiczna w  grubym zostaw ała  błędzie  
co do w ażności, jaką ministrowie propozycyom kró­
lewskim przypisują. Mniemano , że gabinet z proje­
któw, kwestyi ministeryalnej nie robi i że konstytucya 
w  każdym razie zaprzysiężoną będzie. Tak też Izby 
początkowo mniemały. Po odbytej ministeryalnej na­

radzie ogłoszono dopiero urzędową wiadomość, -że  
egzystencya gabinetu zależy od przyjęcia lub odrzu­
cenia istoty nowych propożycyj. Podobno do mniej 
ważnych punktów ma już teraz należeć: liczba parów, 
odpowiedzialność ministrów i osobny sąd na zbrodnie 
stanu. Ale koncessye te już są  późne , bo mimo u -  
ch w a ły  komissyi rezultat Izby 1 zdaje się niewąt­
pliwym, a trudno też wątpić że  Izba II propozycye  
odrzuci.

„Lecz cóż potem się stanie, jeżeli obecne ministe- 
ryum upadnie, ministeryum Arnima może być prawdo­
podobne mimo niełaski jaką cz łow iek  ten ściągnął  
na siebie u dworu, łącząc  się z ruchem rewolucyj-  
nj-m r. 1 8 4 8 .  Ale któż będzie w y b iera ł ,  skoro Izbjr 
jeszcze  raz rozwiązane zostaną!“

C onstitutionelle Z eitu n g  zamieszcza rezultat w czo­
rajszej narady komissyi lzbvr 11.
„Do art. X IV  (Zmiana przysięgi na konstytucyą) 11 

głosami przeciw !) odrzucona.
Do art. X V  (A r ty k u ł  końcowy, dalsze istnienie tym­

czasowego prawa wyborczego) jednogłośnie p r z y ­
ję ły-

Do art. \  III (P arostw o) 1 5  głosami przeciw G od­
rzucony. W otow alizahr. Arnim, Kliitzow, S c h e e -  
rer, Oppermann, Keller, v. Reyher.

Do art. IV (Fideikomissa) głosami przeciw 3  od­
rzucony.

Do ark VII (Budżet naprzód pod uchw ałę  Izby II)  
1 5  głosami przeciw 6 p rzy ję ty . Wetujący p rze ­
ciw  wyżej wymienieni.

W niosek dcp. Simsona względem adressu do J. K. 
M ości,  z prośbą o usunięcie propożycyj, nie przy­
szed ł  je szcze  dzisiaj pod obrady, ale podobno dosta­
tecznej większości nie znajdzie.

„Jakeśmy w ięc  przewidzieli, istotne punkta komis- 
sya odrzuciła nie wdając się w  żadne pośrednictwa. 
Ale to je szcze  nie zaręcza , żeby wszelkiego pośre­
d n ic t w a  miano zaniechać, z w ła sz c z a  jeżeli inicyaty- 
wa pójdzie od Izby I. coby komisya Izby 11 przyjąć 
mogła. W prawdzie  komisya Izby I. już zażądała  
przez wczorajsze uchw ały  pewnych usląpień, ale 
wątpimy aby Izba II niemi była  zaspokojoną. W śród  
tak°ich okoliczności nie można przewidzieć końca tej 
całej sprawy, ani środka którymby uniknąć burzy 
grożącej w  razieodrzucenia projektów."

Ally. Z id t. Corresp. podaje listy pewnej wysokiej 
osoby zazw yczaj dobrze informowanej o tern, c» s ię  
W' w yższych  sferach dzieje. W ie ś ć  o k r y z y s  mini-
s t c r y a l i i o j  w y w o ł a n a  n a  n o w o  p i s m e m  k r ó l e w s k i e m ,
utrzymuje s ię  ciągle. W  w yższych  warstwach dzi­
siejsze ministeryum poczytują za zużyte; stronnictwo 
reakcyjne nieoszezędza mu p och w ał,  że zadania sw e ­
go należycie dopełniło i teraz nic mu do zrobienia 
nie pozostaje jók ustąpić innym ludziom. Na nowej 
liście ministeryalnej, która już obiega a jest  dość praw­
dopodobną, czytamy następujące imiona: Gerlach, 
S ta h i , K leisl-Reetzow, Bismark-Schónhausen, Landr. 
Selichów i in. z baronem Bodelschwingiem na czele." 
P. Eichmann nadprezydent prowineyj nadreńskich 
przywołany został do Berlina. M ówią że  w razie 
odrzucenia propozycyi ma objąć ministerstwo spraw  
wewnętrznych.

( K s ię s tw a  H ohenzollern). Do umowy między rzą ­
dem pruskim i książętami zawartej, a złożonej w Iz ­
bie, dołączony b y ł memoryał wyjaśniający stan o-  
becnjr księstw. Umowa sama zawarta w  17tu ar­
tykułach zobowiązuje rzad do w yp ła ty  ks. Hechin- 
gen 1 0 , 0 0 0  tal., ks. Sigmaringen 2 5 , 0 0 0  tal. rocznie. 
Dochody roczne w Heehingen wynoszą 5 8 , 2 7 8  złr.
G kr.; wydatki 5 0 , 3 2 3  złr. 2  kr.; w  Sigmaringen

dochody roczne 9 2 , 0 3 5  z łr . ,  wydatki 5 2 , 0 2 0  złr.

1 w rześn ia  1829  po 3 o<l s t a ............................... z łp . 2 2 6 ,0 0 0
za  następny czas (? )  od 1 grudnia f?) 1830 

po 4  od s t a .............................................  . . „ 345,600
r a z e m ..............................................zip. 572,400

czyli rubli srebrem 85,860. Z rozbioru tej pozyeyi wy­
nikają następujące pytania:

a )  Dla czego procent od summy kapitalnej zip. 6,480,000 
P° a/iuo za r °k  p iertc/lzy  należacy sie, położony jest w sum­
mie złp. 226,000, kiedy procent ten po 3/.,m od 6,480,000 
złp. tylko złp. 196,800 wynosić powinien?

b) Dla czego, kiedy początek tego pierwszego  roku, o - 
znaczony jest najwyraźniej na dzień I września 1829, a 
zatym kiedy ten pierw szy rok  z dniem ostatnim sierpnia 
1830 kończyć się powinien, procent za następny czas do­
piero od dnia 1 grudnia 1830 r. jest liczonym?

c )  Dla czego procent ten za miesiące wrześień, paździer­
nik i listopad 1830 r. nie jest policzonym i kto go pła­
cić ma ?

d )  Do którego dnia i roku ten „następny czas“ ra­
chować się ma ?

D. czwarta pozycya główna, zawiera cyfrę zalegające­
go procentu od summy złp. 183,948 gr. 23, która w ra­
chunku Komissyi Rząd: p: i S: sub lit, r  p0(j pozycya 
drugą, tytułem procentów zalegających od niesprzedanych 
wówczas jeszcze obligacyj, na dochód ogólnego funduszu 
jest przyjętą i zamieszczoną.— (pa trz lit.B. pozycya druga) 
Procent ten policzony jest'znow u za rok pierwszy p o 3/IOO 
za rok drugi po 4/ioo 1 wynosi wedle rachunku Komissyi 
Rządowej przychodów i skarbu razem, złp. 12,747 gr. 19

czyli rubl: srebrem 1912 kop. 14‘/s-— Pozycya ta potrzebu­
je wyjaśnienia.

a )  Dla czego procent od pozyeyi drugiej, liczonym jest 
w pierwszym roku po 3/ł0j) w drugim znowu po 4/100?—

b) W którym dniu zaczynają się i kończą obydwa na 
procent policzone lata?

E. piąta pozycya główna, obejmuje cyfrę pięciu rat, 
które rząd ces: austryacki w zastosowaniu się do art. VI 
konwencyi z r: 1828, tytułem pożytków (fruchtgenuss), 
od zwróconego przez siebie kapitału zakładowego fundu­
szu szyftowego, po dzień 31 paźdz. 182"! obrachowanych, 
rządowi Królestwa Polskiego, w monecie brzęczącej, w o- 
gólnej summie złr. 750,694 kr. 2 m. konw. wypłacił. — 
Każda pojedyncza rata lak wypoconych pożytków, wyno­
siła summę złr. 117,939 kr. 47 w m. k., i każda z oso­
bna jest w rachunku Komissyi Rządowej p: i s: do jej 
noty sub lit: B. dołączonym, p °  innym kursie na mone­
tę polska ewaluowaną i obliczoną; pierw sza , po kursie 620 
za 150; druga po kursie 617 za 150; trzecia  i czwarta  
po kursie 612 za 150; piąta  nareszcie po kursie 600 za 
150. Te pieć rat wynoszą wedle rachunku Komissyi Rzą­
dowej p: i s': razem złp 2 400,222  gr. 1, czyli rubli sr. 
360,034 kop. 80 V2.

Pozycya ta potrzebuje wyjaśnienia: dla czego każda ra­
ta po innym kursie na monetę polską jest ewaluowaną? 
wszystkie zaś razem wziete po niższym, aniżeli 630 za 
150, który był kursem normalnym monety konwencyjnej 
w owej epoce?

F. Szósta  pozycya główna, wykazuje procenta, które 
gotowizna przez rząd ces: austryacki wypłacona, a w po-

„  isteryum z dochodów samych„„
księstw zaspokoić, za oszczędzeniem wewnętrznem.  
Długi krajowe w  Sigmaringen w ynoszą 2 7 4 , 0 0 0  z łr . ,  
w  Heehingen 1 7 5 , 4(K) złr.

—  Komisya R zeszy  postanowiła w y s ła ć  z łona  
sw ego  jednego komisarza pruskiego do Szlezwiku,  
dla zbadania całej spraw y na miejscu.

K r ó le w ie c  1 2  stycznia. Na dzisiaj wyznaczony  
b y ł termin złożen ia  broni dla gwardyi narodowej.—  
Jeneralna komenda nakazała policyi w ypełn ić  rozpo­
rządzenie.

W r o c ła w  15 stycznia. Wczoraj w  piwiarni ,,C a- 
tharinenecke“ zawieszono portret Jakobiego i W a l-  
decka, ozdobiono wieńcami i śpiewano stosowne do 
tego piosnki. Liczba zebranych w ynosiła  przeszło  
1 0 0 .  Komisarz policyi Schubert dow iedziaw szy  się. 
o tern, prawie gwałtem  w epchnął się do piwiarni i 
nakazał zdjąć portrety. Zażądano od niego rozkazu 
na piśmie. Zmieszany tein zagadnieniem w y sz e d ł ,  
ale po godzinie lOej powrócił ponawiając żądanie. 
N aów czas wojsko zebrało się na ulicy, a prezydent 
policyi Keller i komendant jenerał-major A sch of  w e ­
szli do piwiarni i wezwali towarzystwo do rozejścia 
się. Nikt się z miejsca nie ruszył. W tedy prezydent 
zagroz ił ,  ze  zmuszony będzie s i łą  sklep wypróżnić. 
Dopiero naówczas z łorzecząc  i przezywając policją, 
rozeszli się goście i na tein się skończyła  ta pseudo-  
polityczna demonstracja.

W IE L K IE  K S I Ę S T W O  PO Z N A Ń SK IE .
T r z e m e sz n o  12  stycznia. W  mieście naszem pa­

nuje wielka radość, z powodu1, że sąd przysięgłych  
gnieźnieński wszystkie!} tutejszych nauczycieli i 'u -  
rzędników uznał za niewinnych. Z w ołano  mnóstwo 
svyiadkow, których zeznania za nbwinionemi przema­
w iały . Ale urzędnicy niewracają. do swoich posad;  
burmistrz górski wyrokiem w innej sprawie pozba­
wiony zosta ł urzędu, a w  miejsce księdza Brzeziń­
skiego, nauczyciela religii i rektora Dra Neya, za ­
mianowano dawniej je szcze  kogo innego.

F R A N C Y A .
P a r y ż  l i  stycznia. (W c zo ra js ze  posiedzenie p ra ­

wodawczego zgrom adzen ia). W  dalszym ciągu roz­
praw nad projektem do prawa o wiejskich nauczy­
cielach, p. Wallon ż ą d a ł ,  ażeby prefekt chcacv /'■»- 
bronić usuniętemu przez siebie nauczycielowi otwar­
cia nowej szkoły , b y ł  obowiązany zasiagnać ’rady od 
okręgowego komitetu. Izba odrzuca tę poprawkę i 
przyjmuje art. 7  prawa. Następnie przedstawia ’p- 
de Montigny artykuł dodatkowy, który stanowi że  
pra " '■
moc

awo po G miesiącach od chwili ogłoszenia traci 
>c obowiązującą. !’• Joly wykazuje bezzasadność  

tego wniosku, gdyż albo prawo jest  dobre, albo też 
w adliw e , w  pierwszym razie należy mu nadać trwa­
ło ść  wiekuistą, w  drugim wypada je odrzucić. Jeśli 
prawo jest  dobre, na 6  miesięcy po up ływ ie  tego cza­
su niestraci swej wartości, jeźii jest z łe ,  jego  szko­
dliwe skutki objawią się nader widocznie w  ciągu 
G miesięcy. Na demokratów przyszła  dziś kolej w y ­
stępowania z obroną swobodnego szalunku nauki, dziś  
zmuszeni jestesmy walczyć z temi w ła śn ie ,  których 
pełne ognia i polotu przemowy za wolnością naucza­
nia brzmią jeszcze  w  naszych uszach. Z n a n esa  w s z y ­
stkim s łow a  przez Montalemberta w Izbie parów w y ­
rzeczone, kiedy w y w ie s i ł  chorągiew na której Bó»'- i 
wolność w ognistych p o łysk iw ały  głoskach. '

Montalenibert: Czytaliśmy to j uż dzisiaj w  Presse.

zycyi piątej zamieszczona, przynieść była powinna. Stopa 
wspomnionych procentów ustanowioną jest w moc rozpo­
rządzenia jakoby Rady Administracyjnej Król: Polskiego 
z dnia 26 sierpnia 828 na 3/luo; j obrachowane są ty (Ko 
po dzień 31 grudnia 1830 r. wynoszą zaś wedle rachun­
ku Komissyi Rządowej p: i S: summę'złp. 85,059 gr. 20 
czyli rubl: sr. 12,758 kop. 95. Z rozbioru powyższej po- 
zycyi wynikają następujące pytania:

o )  Czyli w ustanowieniu stopy procentu od gotowizny, 
której współwłaścicielem jest rząd drugi i zagraniczny, roz­
porządzenie jednego rządu, może być dla drugiego obo­
wiązującym nawet w razie, jeżeli o nim nie był zawia­
domionym ?

b) Dla czego procenta o które chodzi tylko po dzień 
31 grudnia 1830 r. są obliczono i w rachunku na dochód 
położone, kiedy rzad Król: Polskiego, znajduje się po dziś 
dzień w posiadaniu, a z a t y m  i w używaniu kapitału?

C. Siódma pozycya główna, wykazuje cyfrę ostatniej 
raty  summy złr. 750,694 kr. 2 w m. k., którą rzad ces- 
austryacki w moc art. VI konwencyi z r. 1828 tytułem 
pożytków od kapitału zakładowego f: s: wypłacił.' Rata 
ta wynosi złr. 117939 kr. 7, i jest z ewaluowaną znowu 
po innym  kursie, aniżeli wszystkie poprzednie, bo po kur­
sie 622 z a l 5 0 . — Wedle rachunku K: R; p ;  i s .  wynosi ru­
bli sr: 72,624 kop. 96.

Dla czego ostatnia ra a summy pożytków, przez Austryą 
rządowi Król: Pols lego wypłaconych, ewaluowaną jest po 
kursie 622 za kiedy 5 pierwszych ewaluowane są 
po daleko niższymi, potrzebuje wyjaśnienia?

( D alszy ciąg n astąp i.)
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Joly: Kiedy pan odwołujesz się do P ressy , to przy­
pominasz sobie pewnie, zamieszczoną w  niej przed 
kilku dniami historyą twoich politycznych przeobra­
żeń. Gdzie są  ci ludzie, którzy bronili wolności nau­
czania, gdzie są  owe wzory godne naśladownictwa? 
W asze  prawo jest wynikiem nierozwagi i doprowa­
dzi w as do zguby. Gnębiąc wiejskich nauczycieli, 
chcecie zaw ładnąć wyborami i utrzymać większości 
w  Izbie, ale te zabiegi spełzną bezowocnie. Czyż 
rozważyliście następstwa, jakie za sobą pociągnie skru­
szenie w ęzłów  karności i hierarchii, Kie zanoszę tu 
skargi,  ale przestrzegam. Jeżeli po przyszłych w y­
borach większość będzie złozona z demokratów, któ­
rych usiłujecie podać w  pogardę narodu, jeżeli so- 
cyaliści wejdą w  przeważnej liczbie do Izby posie­
dzeń, w  cóż obrócą się wasze prawa? Mniejszość 
zmieniona w większość, zechce może szukać odwetu. 
Obowiązkiem moim zwrócić wraszą uwagę na przy­
szłość, o której jakby  nieoględne dzieci zapominacie. 
Co do nas, protestujemy przeciwko ustawie g w a łc ą ­
cej wolność nauczania, praw a rodzinne, własność i 
municypalne swobody.

przyjmuje dodatkowy ar tykuł p. de Montigny. 
e Laborde. „Od sześćdziesiąt to już lat dobija-

Izba
Leon de Laborde. „Od sześćdziesiąt to już  lat dobija 
my się wolności, zapisaliśmy j ą  na wszystkich pom 
nikach i rządowych gmachach, zastrzegliśmy jej pa­
nowanie w konstytucj i , lecz skoro nadszedł czas wpro­
wadzenia wolności w  życie , stanowimy praw a na­
cechowane duchem samowładztwa. Konstytucya 
z roku 1 8 3 0  zaw arow ała  wolność nauczania, a po 
trzechletnich pracach wyszło  z niej p raw o , które 
gorzkie zrodziło owoce. Konstytucya przez poprze­
dnią Izbę uchwalona, dalej jeszcze  posunęła się, gdyż 
nietylko mieści w  sobie obietnicę, że wolność nau­
czania będzie szanowaną, ale nadto uznała j ą  jako 
świętą i nietykalną zasadę. Po 1 5  miesiącach ocze­
kiwania, rninisteryum przedstawia wykrętne i dwu­
znaczne przepisy, które byłyby właściw ie sam owła­
dnemu cesarstwu, lecz są przeciwne liberalnym in- 
stytucyom. Odrzucam prawo nie dla tego, że gw ałc i  
konstvtucya, lubo ten zarzut słusznie możnaby mu 
uczynić, ale dla tego, że je s t  bezsilne i obraża zasa­
dy, których broniłem jeszcze przed rewolucyą lutego. 
Niechcę zgłębiać czy obrazy nieszczęść grożących 
społeczeństwu są  prawdziwe. Zgadzam się na ist­
nienie choroby i skwapliwie szukam lekarstwa. Kie 
mogę wszakże przypuścić, ażeby jądro  zarazy leża­
ło  głównie i wyłącznie w wiejskich nauczycielach; 
nie do nich więc tylko zaradcze środki stosować na­
l e ż y .  Z  tych powodów, przedstawione Izbie prawo 
jest bezsilne. Jed nakże nie odmawiam m u  mojego 
wotum, jeźli nabiorę przekonania, że kosztem kilku 
miesięcy niewoli, opłaciemy całkowitą swobodę. Dla 
tego przedstawiam poprawkę, w której żądam, aby po 
Upływie (i miesięcy, jeźli organiczne prawo o \y\cho­
waniu nie będzie uchwalone, w ykład  nauk elemen­
tarnych był z wszelkiego oswobodzony nadzoru.

Jakkolwiek powyższy mówca wchodzi do składu 
większości, jednakże Izba odrzuciła jego poprawkę. 
P. Lavergne d om aga się, a by prawo weszło w wy­
konanie dopiero po 1 marca, to je s t  po wyborach, 
klóre przed tym dniem mają się odbyć. Zgromadze­
nie odrzuca poprawkę. Koel Parfait zapytuje mini­
ster) urn, czy niezechce nadać obecnemu prawu wste­
cznej mocy i zabronić usuniętym do dzisiejszej chwili 
nauczycielom otwarcia szkół w miejscu zamieszkania. 
P rezes  widząc, że gabinet nie śpiesz)' się z odpo­
w iedzą, poddał ogólne prawo pod głosowanie. Ka 
6 0 8  wothjących, 3 8 5  oświadczyło się za prawem 
2 2 3  przeciw.

(D zisiejsze posiedzenie prawodawczego Zgrom a­
dzenia). Izba zastanawiała  się nad wnioskiem Hen­
ryka Didier, domagającego się wyznaczenia komisj i, 
któraby się za ję ła  przygotowaniem praw przyrzeczo­
nych Algeryi. P- Lemercier wymienia liczne nadu­
życia ,  j a k i c h  Algcrya jes t  ofiarą, i  oświadcza goto­
wość popierania projektów dążących do naprawy ad- 
ministracyi. Emil Barrault popiera g łos poprzednie­
go mówcy, lecz w yraża obawę, aby przyszłe  prawa 
nie były  również lekkomyślnie jak  poprzednie posta­
nowione. Dla tego żąda, ażeby Izba zg łęb iła  nale­
życie położenie Algeryi i rozw aży ła  stanowczo, czy 
Francy  a ma wyrzec się prow incji , której utrzymanie 
dotychczas z niezliczonemi połączone kosztami, lub 
też zmienić system postępowania, potępiony wielole- 
tniem doświadczeniem.

Jen e ra ł  d’Hautpoul minister wojny odpiera pow yż-

składać się będzie z 15 członków, którzy winni przy­
gotować p raw a, jakich wedle art. 1 09  konstytucyi. 
A lg ien a  ma używać.

Ka wczorąjs/em posiedzeniu rninisteryum odniosło 
stanowcze zwycięztwo, za  to dzisiejsze, nacecl 
ne nową porażką gabinetu. Rząd chciał sam 
gotować p raw a , które pragnie nadać Algeryi, Izba 
przyznała sobie pierwszeństwo; tak więc rozdwoje­
nie widoczne, w ładza prawodawcza uciera się ciągle 
z wykonawczą, walka do tego doszła już  stopnia, że 
pan Fauld miał wyrzec wczoraj w 13 wydziale Izby 
te s ło w a: „Zgromadzenie narodowe w oczach naro­
du z wszelkiej odarte już  powagi, niezadługo w ypa­
dnie położyć kres jego istnieniu.“ Pan de Parieu w 
podobnyż sposób miał się wyrazić, a lubo oba mini­
strowie nie przyznają się dzisiaj do s łów  wczoraj 
wyrzeczonych, to jednak dzienniki wyliczają nazwi­
ska reprezentantów, którzy je słyszeli. Emanuel A ra -  
go ma interpelować z tego powodu rninisteryum. Nie­
przyjazne stanowisko naczelnych w ładz  kraju dało 
pochop pogłoskom o zamierzonej przez prezyden 
zmianie rządu. I tak jedne dzienniki tw ierdzą, że 
Bonaparte liczy między różnego rodzaju urzędnikam 
2 0 ,0 0 0  zwolenników, którzy mu dopomogą w oba­
leniu dzisiejszej formy rządu. Inne znów dzienniki 
utrzymują, że prezydent zwleka stanowcze wystąpie­
nie, aż do zorganizowania gwardyi paryzkiej; skoro 
bowiem ta będzie zmniejszona do 3 0 ,0 0 0 ,  znaczna 

je j  większość oświadczy się za Ludwikiem Napoleonem 
Gwardya łącznie z wojskiem rozpędzi narodowe zgro­
madzenie i w łoży  koronę na skronie prezydenta. 
Kie przywiązując wiary do tych wieści, przytacza­
my je  dosłownie tak , jak  są  w dziennikach zamie­
szczone.

Przedstawiony przez rząd projekt do prawa o zw ię­
kszeniu żołdu podoficerów, został stanowczo potę­
piony w przedwstępnych rozprawach po wydziałach. 
Kilku członków większości, powstawało na dążenie

Lasteyrie obwiniał projekt o chytrość i niemoralność. 
J e n e ra ł  Bedeau oświadczył w imieniu wojska, że go­
towy zawsze s łużyć prawu i z pogardą odepchnie 
zdradzieckie podszepty. Emanuel Arago wymawia rzą­
dowi, że nie zdolny wystąpić z  własnym pomysłem 
stara się ubiedz wnioski lewicy. Poprzednio przed­
staw ił  projekt do prawa o wzajemnej pomocy wtedy, 
kiedy kilku członków izby podało ju ż  Izbie projekta 
te jże  samej osnowy. D z iś  występuje z  p r a w e m  o p o d ­
w y ż s z e n iu  ż o łd u  p o d oficerów , gdyż p o s ł y s z a ł ,  ż e  l e ­
w a strona p od o b n eż  w n i o s ł a  żą d a n ia .  W  o g ó le  Izb a  
zgadzała  się na zasady p r a w a , lecz zganiła sposób 
w jaki zostało przedstaw ione i cele, które za jego po­
mocą rząd osiągnąć zamierza. Z  15 członków' w y­
branych do zasiadania w koin isy i,  dwunastu przeci­
wnych jest projektowi.

( Wiadomości bieżącej. Constitutionnel  zapewnia, 
że pogłoski o uchwalonej przez rząd wyprawie do 
Montevideo są  fałszywe, że rninisteryum nic jeszcze 
w tej kweslyi nie postanowiło.

— Rząd chcąc zatrzeć wrażenie wczorajszej usta­
wy, pragnie zażądać od Izby kredytu 5 0 0 ,0 0 0  fr. 
dla podwyższenia płacy wiejskich nauczycieli. W szak­
że ten projekt pewnie będzie odrzucony z tych sa ­
mych pobudek, które wymieniliśmy mówiąc o prawie 
o podoficerach.

— S ły ch ać ,  że gabinet będzie rozw iązany, w szak­
że wieść ta potrzebuje potwierdzenia.

— M ówią, że prezydent zosta ł  urzędownie za­
wiadomiony, że królow a hiszpańska jes t  przy nadziei.

— Wybory na miejsce reprezentantów' skazanych 
w W ersalu , mają się odbyć Igo marca.
_ — P raw a  strona niemoże dojść do porozumienia 

s ię , ażeby na nowo trw a ła  utworzyć większość. 
Towarzystwo rady stanu dziś już prawie niejstnieje. 
P P . de Broglie, Leon Faueher,  P iscatory , Malleville 
itd., usiłują nowe zawdązać ko ło ,  wszakże dotych­
czas bezskutecznie. Thiers, Mole, Berryer i Monla- 
lembert przeciwni są tej reorganizacyi. Sami zaś 
niemają dość siły, aby rozcięte w ę z ły  powtórnie z a ­
dzierzgnąć.

— P. Dahirel, członek większości, podał wniosek 
z żądaniem, aby na przypadek manifestu nadesłane­
go Izbie przez prezydenta, Zgromadzenie uradziło 
przedewszystkiem, czy należy udzielić odpowiedź.

— Traktat zaw arty  w Fontainebleau przyznał ro-

— Assemblee Nationale  donosi, że kardynał Du­
pont będzie w ys łany  do Piusa IKgo w  charakterze 
nadzwyczajnego pełnomocnika. Ma on przedstawiać 
duchowieństwo francuskie i towarzyszyć Ojcu 
w czasie jego powrotu do R z y n u i .

n n t ł n i n  A. „

walczących.
— P. Dupin ma wydać wielki obiad dla członków 

narodowego zgromadzenia.
— Mówdą, że rninisteryum zamierza w ydaw ać pi­

smo pod nazw ą: M onitor Gmin. Ten dziennik do 
każdej gminy będzie rozsyłany i ma mieścić w  sobie 
część polityczną, gospodarską i handlową. B yłby  
to nowy środek do rozszerzenia w pływ u rządu po 
prowincyach.

— W  Paryżu ma wychodzić pismo Catholique, któ­
rego redakcyą będzie k ierow ał arcy-biskup.

— Pow iadają , że Bonapartyści zbierają po przed­
mieściach Paryża  podpisy na petycyą, domagającą 
się dożywotniej prezydentury.

— Wedle listów otrzymanych ze S tam bułu, uro­
czyste poświęcenie hospodara Wołoskiego Barbo S ti r -  
beya, miało się odbyć 16 grudnia.— W ojskowe w ła ­
dze rosyjskie usuwają się od wszelkiego udziału 
W' tej uroczystości, co pochodzi z chwilowego nie­
porozumienia, jakie powstało przy ułożeniu progra- 
matu tego religijnego obchodu.

Bank posiada obecnie w gotówce 439,000.000 f r . , papiery w y­
puszczone w obieg dochodzą do 455,000,000. — Na giełdzie k rąży ­
ły  dziś pogłoski o niesnaskach, jak ie się w cisnęły do gabinetu. 
Mimo tego kursa wczorajsze utrzym ały  sic. Renty 3%  57—65. 
R enty 5%  94—20.

A N G L I A.
Londyn 11 stycznia. T a k  w  Anglii jako też w  l r -  

landvi odbywają się liczne meetingi protekeyonistów, 
wszakże często na ich zebraniach większość okaże 
się nieprzychylną przywróceniu opłat zbożowych a 
zwolennicy tych ostatnich wystawieni są  nieraz na 

obelgi.. . .  są  nierazsłowne i czynne obelgi.
Konsolidy w gotówce 97% % z terminem 97%

W Ł O C H Y .
B/.)in  31 grud. Otrzymane przez nas dzisiaj w ia­

domości wprost są przeciwne wczorajszym. Papież 
ma wrócić 15  stycznia do Rzymu, a pojutrze spo­
dziewają się kardynała  Lambruschini, któremu ko- 
inisya rządowa przekaże swe obowiązki. Francuzi 
ustąpią z Rzymu, a za łoga tego miasta składać się 
będzie z 4 1 0 0  żołnierzy pozostających na żołdzie 
papiezkim, z 6 0 0 0  Hiszpanów7, z 2 0 0 0  rzymskiego 
w o jsk a  l in io w e g o  i 4 0 0 0  Neapolitańczyków'. W  o- 
góle s i ł a  ta ma w y n o s ić  16 ,000. W  Civita-Vecchia 
p o zo s ta n ia  oOOO jrran cu zd w .

Z  B olon ii  d o n o sz ą ,  ż e  z n ie s ie n ie  p rzym u sow  e g o  kur­
su papierów bankowych mocno o b u r z y ło  mieszkań­
ców, wszakże spnkojność panuje bez przerwy.

L a  patrie zamieszcza list z Sycylii, który V  smu­
tnych maluje banvach obecne położenie tej wyspy. 
Król na łoży ł kontrybucją na możniejszych obywa­
teli, lak np. książęta Butera i Granatelli mają z a p ła ­
cić w e dwóch przeszło 2 0 0 ,0 0 0  dukatów. W  P a -  
lermie Messynie i Katanie wykryto spisek, i z tego 
powodu mnóstwo osób uwięziono.

Dnia 4  stycz. Ze. wszyslkich stron dochodzą nas 
pogłoski, iż papież wróci niezadługo do swej stolicy. 
W  przystani neapolitanskiej paropływ Pacifiaue o- 
czekuje na jego rozkazy. /  Civita-Vecchia w ypły­
nie w tym kierunku okręt papiezki. YV Rzymie je­
nerałowie francuscy i hiszpańscy wwdają rozporzą­
dzenia do uroczystego przyjęcia Jego Świątobliwości. 
Ze strony Ausfryi przybędzie jen e ra ł  D’Aspre, a król 
neapohtański ma towarzyszyć Papieżowi. Ojciec ś. 
odbędzie podróż lądem lub też zawinie na parostatku 
do Terracine, położonego na granicy państwa pa- 
piezkiego. Powrót papieża jes t  już niewątpliwy i tyl­
ko gwałtow ne zmiany w Paryżu mogłyby skłonić 
Piusa IX  do przedłużenia pobytu w Porlici.

Znowu część wojska francuskiego ustąpi bezzw ło­
cznie z Romanii. Dwa jiułki piechoty otrzymały już  
stósowny rozkaz, a czterech j e n e r a ł ó w  w raca do 
F ranc ji .  ,

Kiepotwierdzaja się pogłoski o ukończeniu u k ła ­
dów' o pożyczkę, kapitaliści oczekują na powrót pa­
pieża do Rzymu. ,,

Kom isy a kard ynałów  sk a z a ła  na wygnanie W(-_ 
sk o w y c h ,  którzy z pot! chorągwi lUsa IX . przeszli

tak
do szeregów Rzpltej.

Austryacy zmieniają wszystkie załogi,
stw'ie r z y m s k i e m  jako i w l o s k a n i i .

F lo ren cy ą  3 śtyTZ. M ó w ią ,  że W . Książe z a w ar ł

w  p an -

komissyi: „W szyscy uznają potrzebęj położenia
tamy samowoli, która rządzi w"Algieryi. Ogólne roz­
praw y są dzisiaj przedwczesne, zachodzi bowiem tyl­
ko pytanie z ilu członków ma się składać komissyą, 
i jaki hędzie zakres jej działalności.“ P. Desjobeits 
radzi wyznaczyć komissyą z trzech reprezentantów’ 
wybranych w  Algieryi. Izba stanowi że komissyą

tego rada  stanu objawiła zdanie przychylne rodzinie 
cesarza , lecz Ludwik-Filip okaza ł się głuchym na 
czynione w  tej mierze przedstawienia. Teraz* mini-

ponosita koszta kwaterunku oi-az nadzwyczajne ko­

ster sprawiedliwości zapyta ł o zd;zdanie komisyi, z

s/ ta  wojenne 
w7 sprawach

I wkrótce będzie

Austryacy zachowują neutralność 
wewnętrznych. Toskański parlament

zwołany.i  r ,  ■ .»  u k i u i  "  i  ► ,     n i m i  i  j  »  i •< >* u - i  m i  i  •

i nej z celniejszych prawników francuskich, ci zas ; —  l'Ci pa trie  zapew nia , że rninisteryum Toskańskie
o «i powieki ziej i , że potwierdzą wyrok rady stanu z  ro- i będzie zmienione. Jen e ra f  Laugier minister wojny i 
ku 1 8 3 1 .  ' | margrabia Boccelia minister oświecenia wystąpią z g a -



4 C Z A S .

binetu. Z a rz ą d  ostatniego ministerstwa będzie p rzy ­
łą czo n y  do departam entu  sp raw ied liw ośc i ,  którego 
s ter  obejmie pułkow nik  Belluomini. Tej zmiany w g a ­
binecie dom agają  się prezes rad y  B aldasserone i mi­
nister spr .  zew . ks. Corsini; obw iniają  oni dwóch po- 
w y ż  namienionych cz łonków  rządu  o zbyt śc is łe  sto­
sunki z austryaekiemi w ładzom i. W  Liworno komen­
dant placu zam k n ą ł  k aw ia rn ią  M inerw y , miejsce scha ­
dzek demokratów, i trzem naczelnikom tego to w a rz y ­
s tw a  k a z a ł  wyliczyć po .1(1 kijów. W szyscy  trzej 
są  Piemontczycy, lecz p rzedstaw ienia  sardyńskiego  
konsula nie m ogły  ich us trzedz  od ch łosty .

W" końcu k a rn a w a łu  ma się odbyć ślub córki w ie l­
kiego księcia z bratem króla neapolitańskiego, księ­
ciem Trapani.

S ły c h a ć ,  że  Izba  w krótce zostanie zw o łan a .
J T I i C Y A .

S t a m b u ł  S215 grudnia. D yw an zgo d z i ł  się na w y ­
dalenie przed końcem lutego w szystk ich  w ychodźców  
polskich i w ęgiersk ich  w y ją w s z y  tych, którzy przyjęli 
re lig ią  M ahom eta.

S T A W  Z JE D N O C Z O N E .
Podaliśm y czytelnikom naszym ogólną treść mani­

festu p rzes łanego  Izbie przez prezydenta. P rzeb ie ­
g a ją c  stosunki z zagranicznemi m ocarstwami, tak się 
j e n e r a ł  T aylor o A o s t r y  i w y r a ż a :  „ P o d czas  ostatniej 
walki A ustry i  z W ęgram i można by ło  spodziew ać się 
p rzez  chwilę, że  ostatnie uzyska ją  n iezaw isłość .  J a k ­
kolwiek s ł a b a  b y ła  ta nadzieja, je d n a k  są d z i łe m , iż 
powinienem zas tosow ać  się do ogólnych życzeń  A m e­
rykanów , k tórzy tak ż y w e  okazali w spó łczuc ie  dla 
M adziarów , dla tego poczyniłem stosowne kroki, aby 
w d a n y m  p rzypadku  powitać wejście  W ę g ie r  w  rząd  
n iepodleg łych  narodów. U pow ażn iłem  zatem jednego 
z naszych  ajentów bawiącego w  E uropie , aby ośw iad­
c z y ł  W ęgrom , iż gotowi jes teśm y  uznać ich odziel- 
ność, jeś li  sami okażą  dość s i ły ,  aby  j ą  u trzymać."

O ile z dalszej osnow y manifestu wnosić można, sto­
sunki s t a n ó w  Zjednoczonych  z P o rtuga lia  są  bardzo 
z a w ik łan e ,  a naw et godzi się p rzypuścić  s tanow cze 
ich zerw anie .  W reszc ie  p rezyden t ob jaw ia  chęć 
p rzyw rócen ia  sytemu zakazow ego  zniesionego p rzez  i  

p ana  Polk, lecz zachodzi pytanie czy kongres cofnie 
poprzednie  postanowienia i przychyli się do życzeń  
j e n e ra ła  Taylor.

Tomasza  dwóch imion Mężyńskich  i Alcxandry  Tekli  dwóch imion 
z M ężyńskich W ^ g n e io w ć j ,  o przyznanie  im w spadku po ich mat­
ce K atarzynie z W ita jsk ich  Mężyńskiej summy 1000 złp.,  na domu 
pod L. 20!) w Gminie IXej miasta Krakow a sto jącym hipotecznie 
zabezpieczonej;  — T ry b u n a ł  p» w ys łuchan iu  wniosku P rokura to ra ,  
n a 'z a sa d z ie  a r ty k u łu  12go ustawy hipotecznej w  r. 1814, w zy w a  
w szy s tk ich  mogących  mieć p raw a do rzeczonego spa dku ,  ażeby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do T ry b u n a łu  zgłosil i  — 
w przeciwnym bowiem razie spadek wyżej wymienionym dziedzicom 
przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 21 grudnia 1849 r.
J- C/.e r n i c k i , sędzia  prezydujący .

[ 2 - 3 ]  Z. S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

N. 5180. , [ 4361
CE SA RSK O  K R Ó L E W S K I TRYBUN AŁ 

M iasta Itrakoica i Jego Okręgu.
Gdy w  c. k. sądzie kryminalnym P ragsk im  w Czechach od oso­

by' podejrzanej odebranym zos ta ł  zegarek  z ło ty ,  zupełnie  nowy, 
maJący z ło tą  kapzlę  i kopertę em aliowaną,  zaopatrzony  pudełkiem, 
w którem się tenże zega rek  chow a,  oklejonem w yciskanym  papie­
rem ;  który to zega rek  w zeszłym roku m ia ł  być w samem mieście 
Krakowie znalez iony; — przeto c . k, T ry b u n a ł  w z y w a  właśc ic ie la  
pómienionogt) z e g a r k a ,  ażeby się w terminie o ile być może na j ­
k ró tszym  z dowodami w łasność  niewątpliwą utwierdzić  mogacemi. 
do c. k. Trybunału  m ias ta  K rak o w a ,  lub do Sadu kryminalnego 
pragskiego zg łos i ł .

Kraków  dnia 9 s tycznia  1850 r.
s <?dzia Prezydujący ,  P a r e Ń s k i .

[ 2 - 3 ]  '/j. S ek re ta rz ,  B u rzyń sk i.

U r z ę d o w e .

1435jN. 14,837. R A D A  A D M IN IS T R A C Y JN A

OKRĘGU K R A K O W SK IE G O .

W ydział Spraw wewnętrznych.
Podaje  do wiadomości  powszechnej,  że  w biórze jej w Krakowie  

p rzy  ulicy Grodzkiej ,  w domu pod L. 10(1 , odbędzie się w  drodze 
administracyjnej  l icy tacya  publiczna p rzez sek re tne  dek la racye ,  r e ­
alności w ra z  z ogrodem na S tradomiu p rzy  Krakowie pod Nr. 1 4 .  
w  Gminie VIej  miejskiej położonej,  do K apitu ły  katedralnej  K rako­
wskie j na leżącej ,  a  to na skutek  żądan ia  samójże Kapitu ły ,  na 
zasadzie  w arunków  przez nia  u ło żo n y ch ,  a  przez Radę A dm inistra­
cy jną  na  dniu dzisie jszym z a tw ie rd zo n y ch ,  k tó ry ch  osnow a je s t  
n a s tę p u ją c a :

1 )  Cena szacunkow a,  od której  l icy tacya  in plus rozpocznie się, 
us tanow ioną zostaje w summie złp. 27,500.

2 )  Chcący  l icy tować,  z ło ż y  ty tu łem  vadii złp .  2750 d w a - ty s i a -  
ce-s iedm se t-p ięćdz ies ią t ,  k tóre  w razie  niedotrzymania j a ­
k iegokolwiek  w arunku  nabyw ca  u t r a c a ,  i nowa l icy tacya  na 
kosz t  jego  og łoszoną  będzie.

3 )  Z  summy w ylicytowanej pozostawioną bedzie p rzy  domu na 
p ierwszej hipotece p o ło w a ,  sposobem w yderkaufu*  od której 
nabyw ca  op łacać bedzie procent roczny po piec od s t a ,  od 
dnia za licytowania  poczynając do P ro k u ra to ry i  K apitu ły  k a ­
tedralnej  K r a k o w s k ie j , pod rygorem  egzekucyi adm in is t ra ­
cyjnej i wypowiedzenia  t a k o w e j ; — drugą  zaś połow ę w y l i -  
cytowaućj summy, nabyw ca  w łą c z a ją c  w ta k o w ą  vadium, 
z ło ż y  w  kass ie  tejże P ro k u ra to ry i  Kapitulnej w  ciągu dni 
t r z e c h ,  od dnia l icy tacy i ;  poczem dopełnione zos taną  inne 
formalności  urzędowe, celem przelania  ty tu łu  w łasnośc i  rze­
czonej realności na n abyw cę ,  lecz kosztem jego.

4 ]  N o w o-nabyw ca  obowiązanym będzie dotrzym ać teraźniejszemu 
dz ierżaw cy  k o n t ra k tu ,  k tó ry  z nim K ap i tu ła  notaryaln ie  z a ­
w a r ł a  w  dniu 16 grudnia  1847 r . , to jes t  do dnia ostatniego 
w rześn ia  1850 r.

5 ]  Do licytacyi czyli  sk ła d a n ia  sek re tnych  deklaracyj ,  przez o-  
soby praw nych  przeszkód n ie m a ją c e , w y z n ac za ja  sie terrni- 
na, to jes t  dzień 9 kwietnia  1850 r. “ *

6 ] O dpieczętow anie D eklaracyj nastąp i dnia 9 kw ietn ia  o godzi­
nie 12 w  południe a  najw ięcej ofiaru jący  uznanym  zostanie 
za  nabyw cę.

R a d a  A dm inistracyjna  Okręgu K rakow skiego ,  niniejsze warunki 
l icytacyi  z a tw ie rd z a .— K raków  dnia 8  stycznia 1850.   (podpisa­
no) P re z e s ,  M i c h a ł o w s k i .  — (podp.)  Sekr .  J l nv, W a s ile w s k i .

Wzór do Deklaracyi.
W  skutek  ogłoszonej przez c. k. Radę Adm inistracyjna  na dniu 

1 6  s tyczn ia  r. b .  Nr. 1 4 , 8 3 7  l ic y ta c y i .  podpisany za  realność  na 
S tradom iu  przy  Krakowie w Gminie VIćj miejskiej pod Nr. 1 4  po-  
ło ż o n a ,  do k a p i tu ły  katedralnej Krakowskie j  n a le ż ą c a ,  ofiaruje ty -  
ty tu łem  ceny  szacunkowej summę NN. (w y p isa ć  l i te ram i)  i w szel­
kie warunki  l icy tacyi  dobrze przeze mnie zrozumiane przyjmuję . V a ­
dium w summie z łp .  2750 do kassy  poborowej z ł o ż y ł e m . j a k  kwit 
na  kopercie zam ieszczony św iadczy K raków  d. NN. ( t u  podpi­
sać  Imie, N azwisko i miejsce zamieszkania).

P r e z e s ,  p . M i c h a ł o w s k i .

[ 2 - 3 J Sekr ,  J l n y  W asilewski-

N. 7623 C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ. [434]
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na sku tek  podania pp. S ta n i s ła w a  i P a w ł a  dwóch Imion, Józ e fa

Nr. 1041. (4 4 0 )

A R C Y - B R A C T W O
M IŁ O S IE R D Z IA  l B ANK U POBOŻNEGO W  K R A K O W IE .

W  w ykonaniu  dobroczynnej  woli ś. p. J a n a  Kam ińsk iego ,  m ag i-  
s t r a  c h i ru rg u ,  dnia 26go lutego 1837 roku w Krakowie  zm arłego ,  
k tó ry  testamentem przez b y ły  Senat  r ząd zący  dnia 3go kwietnia  
18.38 r. Nro 6*805 I). G. 8 .  zatwierdzonym , procent roczny od ca­
łe g o  sw ego m aja tku  spieniężonego n a ‘ posagi dla ubogich córek i 
sie rot m ias ta  K rakow a za  maż idących p rzezn aczy ł  $ — A rcybrac tw o,  
s tosownie do us ta w y  fundusz ten u rządza jące j ,  zaw iadam ia  niniej-  
szem Publiczność ,  iż w dniu 26m lutego 1850 roku, ja k o  rocznicy 
zgonu tego Dobroczyńcy, po odbytem żałobnem nabożeństwie za  du- 
sz<? Jego  w Kościele N. Maryi  Panny w K rakow ie ,  odbedzie sie lo­
sowanie posagów miedzy k andyda tkam i,  w c ią g u  roku po ten dzień 
w tejże samój parafii wezłem  m a łżeń s tw a  połaczonemi.

Chcące  zatem k o rzys tać  z zapisu te g o ,  w inny beda sw e prośby 
podać na  piśmie na ręce w ła ś c iw y c h  w izy ta to rów  gm in ,  najdalej  
do dnia Igo  lutego 1850 roku przed połudn iem , i z ło ż y ć  nas tępu­
ją c e  dow ody:  *

1° Pochodzenia z rodziców mieszkańców m iasta  Krakow a.
2° S tanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3° W e jś c ia  w śluby m ałżeńsk ie  lub og łoszonych  zapowiedzi,  

w zakres ie  od 26go lutego 1849 r. do tegoż dnia i micsiaca 1850, 
w  Poai>fi'# N. Maryi P anny  w  Krakowie.

4 św iadec tw o  k an to ru  s łużących  dobre spraw ow anie  się dowo­
dzące ,  lub, że w s łużbach  n ieby ły  — a  prócz te g o ,  w  ostatnim p rz y ­
padku świadectwo dwóch obywateli  o s i a d ły c h , w ia ry  g o d n y c h , 
p rzekonyw ające ,  że  w  domu rodziców' lub k rew nych  b y ły  p r z y k ł a ­
dne w  p ra c y  i d o b ry ch  obycitajacli.

K raków ' d n ia  4  s ty c z n ia  1850 r.
S ta rs z y  A rc y -B ra c tw a , Ba r t y n o w s k i .

C2-3) S  t r  z e 1 b i c k  i.

[443] C E SA R SK O -K R Ó L. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej  wiadomości ,  iż na  mocy rezolucyi ces. król.  
T ry b u n a łu  7. d. 5 s tycznia  r. b. Nro 7595, odbywać sie bedzie licy­
tacy i  ruchomośei po Markusie i Rozalii L ew ych  pozos ta łych  j a k o -  
to :  sukn i ,  mebli, sprzętów domowych i k uchennych ,  porcelany, 
i kosz tow nośc i ,  a  to w  dniu 28 b. m. i r. o godzinie 9 rano, w  do­
mu pod L. 81 w Gminie 11 na Kazimierzu.

Kraków  d, 16 stycznia 185 0  roku.

C1" 3)  Sehastyan K o ry to w sk i, c. k. not. pub],

P raw nie  za ję ta  s to la r szczy zn a :  ź w ie rc ia d ła ,  fortepiano, dwie ł y ­
żek s to ło w y c h , cz tery  od k a w y ,  i kochelka  m a ła  s reb rn a  oraz 
k s iążeczka z modlitwami, bąda dnia 22 stycznia  r. b. 1850 o godzi- 
nie 10 z r a n a  przed sukiennicami m ias ta  K rakow a przez publiczna 
l icy tacyą  za  go tow ą za p ła tę ,  w monecie grubej  srebrnej  sprzedane
beda. K raków  d. f l  s tycznia  1850 r.

(4 4 4 ) D zia rko w ski  c. k. K. S.

Inseraty.

150 złp, nagrody
Dnia 17 b . m. zgubiono z ło ta  B R A N Z O LE T Ę  w  drodze miedzy 

sa lą  r ed u to w ą ,  ulicą S zczepańską  a  Rynkiem  g łó w n y m ;  znalazca 
te jże r a c z y  się zg łos ić  do domu pod L. 455 na drugie p ię tro ,  za  
co o trzym a pow y ższą  nagrodę. 0 - 3 )

R edakcya  „ C z a s u 11 odebra ła  w tej chwili wiadomość o znalezie­
niu pomienionej BR A N SO LETY . In te re sow ana  osoba r aczy  się więc 
zg łos ić  do bióra, a  o trzym a stosowne objaśnienie.

Stósowpie do w yroków  sądow ych  przysądzona summa z procen­
tami p rzesz ło

20,000 złr. m- k.
M aryannie Podoskiej , Tekli  S iem ek ,  Annie G rzesicck ie j , między in-

nemi na dobrach Tylm anow y. Klodncm i L igaszow ej Barskich
W cyrkule Sandeckim w tabuli primo loco intabulowana. ' Tę sum ­
mę ży czą  sobie z wolnej ręki razem  lub pojedynczo sprzedać .  Kto 
by sobie takow ą z ko rzy śc ią  ż y c z y ł  nab y ć ,  ma sie w handlu P. 
K osterk iew icza w  S^czu zg łos ić .  c £328-3 ]

[ 4 4 1 ]  N E U E S  A B O W E M E X T
a u f d i e  

Olm iiłzer p o t i ti.se he Zeituuy

„ N E U e " Z E I T “
fur die M onate  F e b ru a r  und M arz .

Pran. P r e i s :  mit tag l icher  Pos t -V ersen d u n g  unter  Sehleife 0. 1 20. 
,, - „  , unter  Convert „ 1 56 .

Die I r a n .  B e trage  sind unfrank ir t  einzusenden.  an die
E xped itio n  der Neuen X e it  in Olmfitz.

BIORO KOMMISSYJNE i INFORMACYJNE
W R A Z  Z  SKŁADEM KU N SZTÓ W  I P R Z E M Y S Ł U

w Krakowie ulica S zczepańska  N. 371 odebrało  następne polecenia:

1)  Po trzebną j e s t  BONA do dzieci rodowita  f raneuzka.
2) Ogrodn.k m ający  być użytym i do gospoda rs tw a  polowcgo.

3)  f i b v w a t e l  w ła s n ą  posiadłość  w m ieście ,  ży czy  
W U J  W O i t G l  obj,< z a rząd  domu większego.

4 )  M a  przedmieściu WYGODA j e s t  do sprzedania  DOM z O gro -  
I I  dem i dużym składem .

5) f i n n i  m u r o w a n v  aw szc lk iem i  wygodami i m a ­
li  ł y m  Ogrodem na K leparzu  do sp rze ­

dania.

6) i W l M  no'vo w y re s ta u ro w a n y  o dwóch piętrach przv  ulicv
Mikołajskiej do sprzedania .

7 )  W f  j f k u  W adow ice  oraz Przebendów w ra z  z fo lwarki
. , , ' ' ’ri'-vs,io łk a ".li w C yrku le  T arnow skim  do sprj
dazy lub w ydzierżaw ien ia .

8 )  P 0^1 zcbny je s t  D O M  z 4m a lub więcej morgami grun tu  na 
*  przedmieściu do w ydzierżaw ien ia  lub kupna.
e szczeg ó ły  In teresan tom  w B iórze będą objaśnionemu.

[428  3 ]  A leksander  F usiecki.

lem
p rz e -

E r h ł ł f ł f h f  w ieczys ty  F o lw a rk u  O f i c y n a  zwanego, w P rą d -  
Ł 4 1  l | ) r t '  I I I [eu Białym położonego , w ra z  z gruntem i o g ro -  

j e s t  z wolnćj  ręki do sprzedania  — bliższej w ia ­
li można w  Księgarni  Baumgardtena. | 427  4 31

dem morgów 10  
domości zas iagnać

NASIENIA BURAKÓW ~ ™
biirgunclzkieh 'białych, żółtych i różowych

z tegorocznego zb io=  znaczna i lość ,  garn iec  po 48 k r  
je s t  do zbycia w  zarządzie  ekonomicznym w  Z  arszynie ' ,  obwodzie 
Sanockim. Na mórg jeden w y sad za  się około 1 ' /  g a rc a  z iarnek  
a  p rzy  średnim urodzaju zb iera  się 130 do 150 k o rcy  a naw et  i 
w ięcej ;  — rola nieco głębiej j a k  zw ykle  pod kar tofle upraw ia  sie

Podpisany podaje do wiadomości YVW. c. k. u rzędnikom , że  po­
siada  u siebie podług obecnego przepisu wszelkie

praed mioty uniformu
obowiązuje się j a k  najdokładniej  i j a k  najspieszniej  z a ła tw ia ć
w szystk ie  tego rodzaju  obsta lunki. Z a- , . , . . -    —  najponuern iejsze ceny
i p raw dziw ość  tow arów  ręczy,  prosząc o spieszne zamówienie.

W ilhelm  H ublinger 
w  Krakowie  ulica Grodzka Nr. 198.

m  W ilhelm  Hiiblinger[ 4 2 6 ] — ( 4 )  ... i.-— i-----— i , — „

W  niedzielę dnia 2 0  stycznia  1 8 5 0  r. daną  bedzie

REDUTA
czyli Bal maskowy.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
93'/ . -  p rusk i  k „ -

LUty ^ - e ^ r i T r C w ^ e '

^ a ^ y a c k l  f f i *  ,V  8 ł>p̂ .:  D ukat holenderski Z ł , ,  5  U . _  
k u ra n to .  1 8 . -  R „bel £  ~  £ *

K urs w roc ław sk i z (I. styczn ia . B an k n o ty  austr. 913/ p i
- t - n e  Król. Polak. 9 5 % . ^  j ™ ,  

Krako. -g ó rn o - s z lą s .  70'/„.

P. Adam Pauli, badacz fizyki i magii 
będzie m ia ł zaszczy t okazać k ilka ciekaw ych dośw iadczeń z polo’
Ouera i * ? '  ‘ C z o r n o k s i p s t w a  zebranych  —  i Komedvo-

Pcra w 1m akc ie : BIEDNY RYBAK.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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